Bracia i siostry z charyzmatycznych wspólnot.

Słuchajcie Słowa Pana....

Mogę prosić tych, którzy rozmawiają, aby pozwolili innym słuchać...

Rozejrzyjcie się wokoło. Pan pyta – Widzicie to, co ja widzę? Widzicie braci i siostry, których wezwałem z różnych miast i narodowości? To są wasi bracia i siostry; lud, który wybrałem aby dokonał wielkiego dzieła odnowienia w życiu Kościoła, w życiu mojego Kościoła.

Ważne, abyście patrzyli moimi oczami i rozumowali moim umysłem, a nie byli zaślepieni przez podziały i złamane relacje z przeszłości.

To jest nowy czas, czas odnowy, czas pójścia naprzód w mocy Ducha Świętego, Pan daje miejsce czasom przebudzenia (wiosny). Mój Duch jest duchem jedności ze mną - Jezusem, Waszym Zbawicielem i Panem. Moje serce prosi Was abyście szukali jedności w chwale i w misji. Odległość nigdy Was nie rozdzieli jeśli jesteście złączeni ze mną. To, co Was rozdzieli i osłabi pracę, którą dla was przeznaczyłem, są zamknięte i zatwardziałe serca, w stosunku do mnie i do innych.

Dziś chcę wam przypomnieć o tym, kim jesteście i jaki jest cel tego, że was powołałem. Naprawdę jesteście moim ludem, który kocham. Jesteście również ludem, który wybrałem, aby szedł do mojego Kościoła i do świata, który odwrócił wzrok ode mnie. Powołałem Was abyście byli bastionem, byście byli silni, pewni i niezłomni. Nie możecie tego wszystkiego uczynić bez silnej intymnej relacji ze mną, bez mocy mojego Ducha. Tym z was, którzy są znużeni i osłabieni w drodze, pragnę odnowić moją wizję. Chcę by mój lud śnił snami, by mój lud doświadczał wyjątkowych wizji moich planów, chcę abyście byli pojmani i ciągnięci przez wzbudzenie (poruszenie). Chcę byście w odnowionym świecie mieli nową ekscytację (doświadczenie) zwycięstwa i względów. To jest czas ruchu w stronę świata, który kocham. Niektórzy z was żyli zbyt długo w pierwszych, zamkniętych strukturach, w których was wzbudziłem. To jest moment, by odrzucić obojętność i strach.

Musicie zrozumieć, że byłem sam na początku swego dzieła. Chcę wiele dla was – więcej wolności, mocy, jasności w misji, którą dla was przygotowuję. Wasz charakter indywidualny i we wspólnocie musi być świadectwem głębokiej pokory i uniżenia, który nie żąda i nie pragnie niczego dla siebie.

Jesteście moim ludem a ja jestem jedynym, który czyni wielkie rzeczy między wami i poprzez was.

Nie możecie poprzez moje dzieła brać zasług dla siebie i stawiać się ponad innymi, bo to Ja was wezwałem, aby dokończyć moje dzieło na świecie.

Jesteście tutaj i musicie się nawzajem szanować; musicie szanować i respektować moje dzieła w każdej z waszych wspólnot. Musicie zająć swoje miejsce i trwać ramię w ramię z innymi braćmi i siostrami w moim kościele. Kiedy wyleję na was swojego ducha, odnowię was w drodze abyście kontynuowali. Przestrzegam was, że będą chwile cierpienia i trudu. Mój Duch będzie rozlany w was abyście mogli świecić moim światłem w bólu i cierpieniach. Jesteście mi świadkami i proszę was, abyście świadczyli o moim życiu w bólu i cierpieniu dokoła was. Miejcie odwagę, by świadczyć! Dla tych, co z radością znoszą cierpienie z mego imienia i którzy poświęcają swoje życie dla mojego imienia, mówię wam to dziś jako wezwanie do działania. Kształtuję Was, abyście mogli wytrzymać momenty próby, umacniam was w mojej prawdzie i mądrości, która przychodzi ponad waszym zrozumieniem. Proszę Was o posłuszeństwo w sercach i w waszym dalszym postępowaniu. Kieruję słowa do liderów między wami. Wiedzcie, że zło próbuje was zniszczyć, będzie robić rzeczy przeciwne, do tych, które ja zasiałem. Pracujcie dla jedności, szukajcie jedności w waszych wspólnotach, między wami. Pragnę dziś byście przekazali wagę tej jedności do całego kościoła. Przyznajcie się w waszych sercach do nawrócenia a łaską, którą rozlałem w zielone świątki, ta wielka łaska jedności może być znaleziona jedynie we mnie. Szukajcie jedności z waszymi braćmi i siostrami zielonoświątkowymi, z waszymi braćmi protestantami i ze wszystkimi innymi denominacjami. Pozwólcie mi abym obdarzył was wielką miłością do waszych braci i sióstr, którzy będą świadkami mojej obecności i mojego działania między wami. Ludu mój, wzywam was, abyście otrzymali ogień mojej miłości, intensywność która przybędzie wraz z mocą mojego ducha. Moja miłość spali to co ludzkie i raniące a co spowodowało oddalenie. Moja miłość obdarzy was dumną pasją do Kościoła i do świata. Chcę dzielić z wami moje pragnienia dla wszystkich moich dzieci. Moja miłość przyniesie ogromny wzrost namaszczenia i siły misji (służby, posłannictwa, urzędu), które wam dałem, większy niż jakiekolwiek rzeczy które mogliście zobaczyć aż do dzisiaj.
